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10-Secie W ielkiej Rumunji,
Depesza p. Prezydenta,

WARSZAWA, 10. 5. Pan prezy­
dent Rzeczypospolitej przesłat na­
stępującą depeszę:

Do Wysokiej Rady Regencyjnej 
Królestwa Rumuńskiego

Bukareszt 
Z okazji narodowego święta ru­

muńskiego, które w roku tym zbie 
ga się z obchodem 10 tej rocznicy

szczęśliwego zrealizowania aspiracyi 
narodu, zjednoczonego odtąd w swej 
wielkiej ojczyźnie, przesyłam najgo­
rętsze życzenia dla Jego Królew­
skiej Mości króla Michała, rodziny 
królewskiej, Rady Regencyjnej i dla 
całego zaprzyjaźnionego i sprzymie­
rzonego królestwa.

(—) Ignacy M ościcki.

W yjazdy i przyjazdy dyplomatyczne.
WARSZAWA, 10 5. (wł.) Dnia 25 

maja wyjeżdża do Rumunii minister 
spraw zagr. Zaleski, celem odbycia 
szeregu konferencyj w sprawie wspól­
nego planu postępowania Polski i

Rumunji.
Dnia 21 maja przyjeżdża do Pol­

ski wioski podseretarz stanu Gran- 
di. Do wizyty tej sfery polityczne 
przywiązują wielką wagę.

Konfiskata pism stołecznych.
WARSZAWA, 10 5. (wł.) Na sku­

tek listu mar. Piłsudskiego liczne 
dzienniki opozycyjne umieściły o- 
8tre artykuły. Konfiskacie uległ

»Robotnik« za artykuł »Rzeczy nie­
przyjemne, »A. B. C.« za »Oni«, 
»Myśl narodowa* za »Liberum veto* 
i »Placówka«.

Czesi o polityce mniejszościowej Niemiec.
PRAGA, 10 5. (wł.) »Narodni Niemczech, dziennik przytacza zaj- 

Poliiyka* umieszcza artykuł o sto ścia w Opolu jako klasyczny przy- 
sunku Niemiec do mniejszości poi- kład nastrojów niemieckich wzglę 
skiej. Między całym szeregiem szy- dem mniejszości polskiej, 
han, na jakie są narażeni polacy w

Wielkie zakłady fordewskie powstaną
w Warszawie.

Główny dyrektor Forda przybył już do Polski.
WARSZAWA, 10. 5. Wczorajsze 

dzienniki przyniosły depeszę lon­
dyńską, głoszącą, że król samocho­
dów Ford zamierza powołać do ży­
cia w Polsce wielką fabrykę auto 
tnobhową.

istotnie do Warszawy przybył 
wczoraj główny dyrektor Forda na

Europę, Carlston, który odbył już w 
lej sprawie konferencję z tutejszym 
przedstawicielem firmy.

Wielkie zakłady fotdowskie mia­
ły  być założone w Katowicach, ale 
projekt ien upadł i fabryka Forda 
powstanie w Warszawie.

BERLIN, 10. 5. W roku 1925 
i kupcy z Polski Orleański i Gewirc- 
man wytoczyli przed polsko-nie­
mieckim trybunałem ^rozjemczym w 
Paryżu skargę przeciw Niemcom o 
750.000 marek za towary, dostar 
czoue intendentuize niemieckiej ar- 
mji okupacyjnej w Modlinie.

Trybunał skazał Niemcy na za­
płacenie 150.000 marek, lecz docho 
dzertie policyjne w tej sprawie wy 
kazało, że kwity, noszące datę 12 
listopada 1918 r. przedłożone przez 
obu obywateli polskich, wystawił w 
roku 1924 w Berlinie b. kierownik 
^niemieckiej intendentury w Modlinie 
Derkuss.

Przymusowa Icąpiei w Brynicy.
Przemytnicy uciekli nago...

KAMIEŃ, 9. 5. W nocy z 7 na 
8 bm. śląska straż graniczna spło 
szyła bandę przemytniczą, która w 
okolicy Kamienia usiłowała przejść 
w bród Brynicę.

Spłoszeni przemytnicy uciekii 
nago, zostawiając na brzegu 1,0 wor­
ków rodzynek, wartości przeszło 
2000 złotych, swoje ubrania i bie­
liznę.

Wymagania przy egzaminach rzemieślniczych.
WARSZAWA, 10.5. (wł.) Ministe- czego dopuszczeni będą wszyscy, 

rjuu  przemysłu i handlu wydało za- którzy ukończyli szkołę powszechną, 
rządzenie że do egzaminu rzemieśnli-

Dostawcy dla okupantów niemieckich w Modlinie
w roku... 1924.

Ftraży granicznej udało się je 
dnak przytrzymać jednego z prze­
mytników, Józefa Sakowskiego, za­
mieszkałego w pow. będzmskim.

Przypuszczać należy, że ofiary 
przymusowej kąpieli w Brynicy w- 
krótce znajdą się w rękach funkcjo- 
narjuszów śląskiej straży granicz­
nej, która nimi się zaopiekuje w na­
leżyty sposób.

Ucieczka 3 więźniów z więzienia wojskowego
w Warszawie.

WARSZAWA, 10. 5. Dziś z wię 
zienia wojskowego przy ul. Dzikiei 
uciekło 5 więźniów. Przebieg u- 
cleczki był następujący: Celę nr.
19 zajmowało 10 więźniów. Przed 
więzieniem ukazało się jakieś ta 
jemnicze auto. Wartownikowi auto 
to wydało się podejrzanem i zwró­
c ił na nie baczną uwagę. Tym ­
czasem 5 więźniów spuściło się po

linie i poczęło uciekać, reszta zas 
więźniów celi 19 ej czekało na sy 
gnał. Jednakże żandarmerii udało 
się zbiegów przychwycić, auto zaś 
zniknęło. Uciekającymi okazali się 
ludzie wmieszani w wielkie afery 
polityczne. Dotychczas nie udało 
się skonstatować jakie auto krą­
żyło koło więzienia l k to . zorgani­
zował ucieczkę.

Pod podciętą sosną usadowił żonę.
Drzewo przewrócone przez wiatr zmiażdżyło kobietę
ŁODZ, 10. 5. W lesie pod Wło- 

sznikami zajętych było kilkunastu 
robotników ścinaniem drzew.

Podczas przerwy obiadowej do 
Jednego z nich Antoniego Szumar- 
skiego przyszła żona. przyniosła 
mu jedzenie. Szumarski usiadł na 
kłodzie drzew a , żonie zaś wskazał 
miejsce na ławeczce pod najokazal 
szą, rozłożystą, cienistą sosną, za­
pominając zupełnie, że drzewo to

jest już częściowo podcięte.
W pewnej chwili zerwał się 

gwałtowny wiatr, a podcięta sosna 
runęła, przygniatając swym ogrom­
nym ciężarem Szumarską. Kobieta 
na miejscu wyzionęła ducha.

Wypadek pociągnąłby niewątpli­
wie dwa życia ludzkie za sobą, gdy­
by Szumarska nie była zostawiła u 
boku męża swego jednorocznego 
synka.

niemieckie bojówki komunistyczne
kpią z zakazów rządu niemieckiego.

BERLtN, 10. 5. Członkowie roz­
wiązanego »Roifrontu«, komunistycz­
nej organizacji wojskowej, wyszli 
wczoraj w Duisburgu na ulicę.

Około 600 członków związku o- 
dzianych w zabronione mundury i 
odznaki przemasrerowało ulicami 
miasta pod teatr miejski, gdzie je­

den z komunistów wygłosił prz» 
mówienie.

Następnie odbył się pochód z u 
działem około 1000 osób.

Grupa demonstrantów ubrana w 
rosyjskie czapki polowe niosła ta 
blice z napisem: »jesieśmy zabro­
nieni!*

Bestja czy ojciec I
Za podarcie banknotu p o b ił dziecko, o b la ł nattą i p o d p a  i ł .

Przed sądem Derkuss zeznał, że 
b jego przełożony kierownik inten­
dentury warszawskiej Zenker, opo­
wiedział mu o »godnych pożałowa­
nia Polakach«, prosząc go o wysta 
wienie pokwitowań na odbiór 60000 
kilogramów makaronu, śledzi, ka­
wy i t. d.

Derkuss spełnił życzenie przeło­
żonego, za co obecnie sąd skazał 
go na 6 miesięcy więzienia.

Zenker zmarł przed dwoma laty 
i uszedł w ten sposób przed ręką 
sprawiedliwości.

Z kolei Orleański stanie przed 
sądem polskim, Gewircman zaś 
przed sądem gdańskim.

MADRYT, 10. 5. Pewien stolarz 
na jednem z przedmieść Madrytu 
zauważył, że jego 7 letni chłopak 
wyciągnął mu z portfelu banknot 
100-pesetowy i począł się nim ba­
wić, a w pewnej chwili, gdy ojciec 
zajęty był pracą I nie zwracał na 
niego uwagi, pociął banknot nożycz 
kami na drobne kawałki.

Widok pociętego banknotu po­
działał tak na stolarza, że uderzyw­
szy chłopca potężnym ciosem w 
głowę, powałił go na ziemię, na 
stępnie skrępował go sznurem i po­
wiesił na belce w warsztacie, po- 
czem oblał ubranie jego naftą i pod­
palił.

W ostatniej chwili przybiegł/ 
matka chłopca, która zdołała cięż­
ko poparzone dziecko uratować 

Wezwanej policji z trudem tylko 
udało się uratować stolarza przed 
samosądem tłumu, który p: :y puścił 
formalny szturm do domu nieludz­
kiego ojca.

Głuchota uleczalna*
F e n o m e n a ln y  w y n a la z e k  E U F O N JA  zade 
m o n s tro w a n y  sp e c ja lis to m . S a m i się w y 
leczyc ie  z p rzy tę p io n e g o  s łu ch u , szumu 
i c ie k n ię c ia  z uszów . L iczne  podz ię kow an ia . 
P oucza jącą  broszurę  n a  żądanie  w y s y ła  bez­
p ła tn ie  E U F O N JA , L is z k i k o ło  K ra ko w a
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Ani Hactu pa tych,
którzy, w yko n a li zam ach  

na W aldem arasa.
KOWNO, 10. 5. W kolach po- 

jfc ji litewskiej panuje wielka kon 
iternacja. Okazało się bowiem, że 
nieomal wszyscy podejrzani o współ­
udzia ł w zamachu na Waldemarasa 
byli bez należytych podstaw.

Wczoraj uwoiniono aresztowa­
nych w Wierzbołowie, okazato się 
bowiem, iż są niewinni. Policja za­
meldowała Waldemarasowi, że wszel • 
kie ślady po zamachowcach zaginę­
ły  i niema najmniejszych poszlak 
gdzie sprawcy zbiegli.

Waldemaras zamierza zaprowa­
dzić poważne zmiany na kierowni­
czych stanowisk.ch policji.

Prawdopodobnie kierownik poli 
cli w Kownie oraz kierownik policji 
tajnej zostaną złożeni z urzędu wraz 
z całym szeregiem oficerów, pełnią­
cych służbę w dniu zamachu.

Prasa wioska
o syutaci gospodarczej w Polsce.

RZYM. 10 5. fwł.) Prasa włoska 
umieściła ostatnio kilka artykułów 
o sytucaji politycznej i gospodarczej 
Polski, stwierdzając bezpodstawność 
plotek, szerzonych zagranicą na te­
mat specjalnie trudnego położenia 
gospodarczego Polski.

Niezwykły dar chłopski
dla magistratu łódzkiego.

!> - wydziału opieki społecznej 
łódz-uego przy ul. Piotr­

ków sciet 104 zgłosiła się wczoraj 
54-letnia Małgorzata Idziak ze wsi 
Krzywe pod Łodzią i oświadczyło:

— Słyszałam, źe magistrat po
i>uje pieniędzy Ji chcę cfiaro- 

w..c moie oszczędnuści 4 5G0 z ł, ale 
pod warunkiem, że gdy już nie bę­
dę mogła pracować, otrzymam do­
żywotnio bezpłatne miejsce w jed­
nym z przytułków miejskich.

Władze miejskie zgodziły się na 
... .i u,ozy cię.

W pół godziny później M ałgo­
rzata Idziak wpłaciła do kasy miej­
skiej 4500 złotych. *
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n a  zrabowane ziemie!
Rewizja gran c niemieckich w pojęciu narodu polskiego.

M ** stolicę66
We czwarie.c 9 bm. o godz. 5 ej 

pop. na krańcach Warszawy pomię­
dzy Maryniontem a Cytadelą odby­
ła się »walka o stolicę« zorganizo­
wana przez Slrzeica pod komendą 
obywatela Wicia przy pomocy i 

-półpracy dowódcy 21 p. p. pułk. 
D jjan Surówki.

Od strony Marymontu przypuścił 
szturm do Warszawy oddział piecho 
ty wspomagany artylerią, karabina 
mi maszynowemi, czołgami i samo­
lotami. zaś za Cytadelą okopał się 
bataljon Strzelca, który zasłaniał 
stolicę przed atakiem. Podczas wal­
ki padło 15.000 strzałów karabino- 
wvch t zw, ślepych, a grad poci­
sków artyleryjskich zasypał obroń­
ców Strzelca. Strzelcy broniii się 
granatami ręcznymi i gazowymi, 
których użyto kilka tysięcy sztuk. 
Pozatem »wróg« przypuścił atak ga­
zowy i pod zasłonami dymnemi zor­
ganizował walkę na bagnety. Od­
działy atakujące i broniące walczy­
ły w maskach gazowych.

Po akcji tej odbyły się zawody 
sportowe, wyścigi kolarskie i bieg w 
maskach gazowych.

Dziś nieco chłodniej
Dziś:. Zachmurzenie umiarko­

wane, miejscami mglisto a na wscho 
dzie przelotne deszcze, Nieco chłód 
niej. Temperatura rano około 10 
[0L Umiarkowane wiatry zachodnie 
4 północno zachodnie.

REKLAMA 
•Jest dźwignią handlu!

W Paryżu pękła bomoa nie 
miecka.

Niespodziewanym i bezprzykład 
nyrn atakiem na Polskę, Niemcy 
rozhiiy przed kilku tygodniami na­
rady w sprawie ustalenia ostatecz­
nej wysokości odszkodowań nie­
mieckich za przegraną wojnę. Za­
miast uderzyć się w piersi i płacić, 
co się komu należy, Niemcy zażą­
dały zwrotu Pomorza i Górnego 
Śląska.

Naród polski przekonał się po­
nownie, że silna i potężna Polska z 
własnym dostępem do morza nie 
przestanie nigdy być solą w oku 
naszych wrogów, którzy zawsze czy­
hać będą na naszą zgubę. Przeko­
naliśmy się, że nawet po chwilach 
największych zwycięstw dyploma 
tycznych nie możemy usnąć spo 
kojnie na laurącb, że zawszę przy­
gotowani być musimy do ostatecz­
nej rozgrywki w przyszłości o egzy­
stencję i całość naszego państwa.

Ostatnia ta prowokacja niemiecka 
powinna otworzyć nam oczy na 
fakt, iż niebezpieczeństwo ciągle 
nam zagrażać będzie, ponieważ 
jasnem się stało, iż Niemcy nigdy 
nie porzucą swoich złowrogich usi - 
łowań w kierunku rewizji granic 
naszych.

Odpowiednio więc do tych dą­
żeń niemieckich iść powinna nasza 
polityka przeciwstawiająca i nasze 
usiłowania odporne.

Przedewszystkiem wzmocnić trze­
ba w dwójnasób naszą propagandę 
zagraniczną. Okazuje się bowiem 
potrzeba krzyczeć na cały świat, że 
na zachodzie nie mamy ani jednego 
metra kwadratowego polskiej ziemi 
do stracenia, że w błędzie są wszy­
scy ci, którzy, zaślepieni nienawiścią 
do Polski, głoszą na wsze strony, 
żeśmy »i tak otrzymali o wiele wię­
cej, niż mogliśmy się kiedykolwiek 
spodziewać*.

Ale nie dosyć tego. Od dziesię­
ciu lat, odkąd się tylko zaczęła na­
gonka Niemiec na nasze granice, 
nie robimy i tak nic. innego, jak 
tylko bronimy się, wykazując nie­
słuszność zaborczych pretensyj nie­
mieckich.

Okazuje się dzisiaj, że była to 
błędna taktyka, która bynajmniej nie 
zamknęła ust zbrodniczym im per ja 
listom pruskim, głoszącym dziś 
śmielej niż kiedykolwiek hasła rewi­
zjonistyczne, zwrócone przeciwko 
Polsce.

Nie ddenzywa, lecz ofenzywa — 
oto najlepszy sposób utrzymania w 
całości naszych granic, sposób, któ­
ry powinniśmy byli zastosować już 
w czasie rokowań pokojowych w 
Wersalu.

Jeżeli opóźniliśmy się z tern o 
dziesięć lat, to przynajmniej dzisiaj, 
nie tracąc ani chwili czasu, rozpo 
cznijmy energiczną kampanję za 
powiększeniem granic Rzeczypospo­
litej.

Niechaj na cały świat rozlegnie 
się wołanie nasze, że sprawa ma 
się przeciwnie, że przy podziale 
zysków, wynikłych z ostatniego ka­
taklizmu dziejowego, Polska została 
w sposób niesłychanie dotkliwy po­
krzywdzona, że poza granicami 

^państwa polskiego pozostały jeszcze

olbrzymie obszary polskiej z>emi i 
blisko dwa miijGny rodaków na 
szych, których wbrew humanitarnym 
teorjom, stosowanym dotąd jedynie 
do wszystkich innych krajów, — 
oderwano od Macierzy polskiej.

I jeżeli dzisiaj Niemcy z całą 
bezczelnością wysuwają znowu ha­
sło rewizji granic Polski, to niechże 
zaspokojone zostanie to ich życze­
nie !

Nie tracąc ani chwili, dyploma­
cja nasza, e z nią cały naród polski 
niechaj wielkim głosem upomną się 
o ziemie polskie, pozostające dotąd 
w niewoli pruskiej.

Więc najpierw granica śląska.
Wbrew wszelkim zasadom słusz­

ności 1 sprawiedliwości narzucono 
nam plebiscyt na G Śląsku. A kie­
dy bohaterski lud polski odniósł 
tam zwycięstwo i w sposób zdecy­
dowany wypowiedział się za Polską 
— podzielono Śląsk na dwie części, 
oddając większą część wrogowi.

Dalej jest powiat złotowski. Dla 
kolei z Piły do Chojnic, potrzebnej 
rzekomo Niemcom, 60 tysięcy pola­
ków zakuto z powrotem w kajdany 
pruskie.

Na północy mamy całe Powiśle, 
składające się z czterech czysto 
polskich powiatów: maiborsk'ego, 
sztumskiego, suskiego 1 kwidzyń 
skiego.

Wreszcie—rzecz najważniejsza— 
wydarto nam przed wiekami czysto 
polskie tereny, Mazury i Warmię, a 
tern samem dzisiejszemu państwu 
polskiemu zagrodzono drogę do 
morza w granicach, odpowiadają­
cych naszej historji, etnogralji i na* 
szym dzisiejszym potrzebom gospo­
darczym.

Na Warmji i Mazurach żyje od 
wieków lud z krwi i kości polski, 
liczący olbrzymią cyfrę 6G0 000 dusz, 
ale nieuświadomiony narodowo, a 
w pewnej części nawet zgermanizo- 
wany. Urządzono tam komedię ple­
biscytu, z góry oddając wszelkie 
atuty niemcom. Nic dziwnego, że 
wobec sfałszowanego plebiscytu 
wszystkie te tereny wpadły w rękę 
prusaków.

Oddajcie nam te wszystkie zra 
bowane ziemie polskie!

Prawa nasze do nich nie sq i 
nigdy nie będą przedawnione.

Jeżeli ziemie te przez plebiscyt 
nie przeszły do Polski, to dzięki 
jedynie temu, że swycięstwo odnio 
sło lam niemieckie pogwałcenie za­
sad elementarnej sprawiedliwości.

Rząd polski takiego plebiscytu 
nie uznał i nigdy go uznać nie bę­
dzie w stanie. Ówczesny energiczny 
protest rządu polskiego do Lady 
ambasadorów dotychczas załatwiony 
nie został!!

Mamy więc wszelkie podstawy 
prawne, nie wspominając już o pra­
wach moralnych, historycznych, etno­
graficznych i gospodarczych- — do 
domagania się

rew iz ji ptebfscyiu 
na Warmji i Mazurach, jak. i na 
Śląsku Opolskim.

Nie kieruje nami zaborczy impe­
rializm, ale czyniąc zadość wznio­
słym ideom sprawiedliwości mię­
dzynarodowej, zjednoczyć chcemy 
wszystkich mówiących po polsku 
pod skrzydłami Orła Białego.

Nie będzie nas obchodzić wcale, 
co uczynią pozostałe Prusy Wschotłr 
nie po oderwaniu w przyszłości od 
nich Warmii, Pow'sta i Mazur. Je­
steśmy i tak pewni, że po okrojeniu 
prowincja ta niemiecka' siłą rzeczy 
związać się musi z państwowością 
polską, do czego skłoni ją położe­
nie geograficzne, tradycje historycz­
ne i dzisiejsze trudne dla niej wa­
runki bytu ekonomicznego.

Ażeby do tego przyszło, wytężyć 
musimy wszystkie siły. Wszelkiemi 
możliwemi środkami, z niesłabnącą 
energią i stanowczością dążyć mu­
simy do odzyskania Warmji, Powi­
śla, Mazur i Śląska. Opolskiego.

Jeżeli już nie droga pokojowa, to 
nowy Grunwald, którego w przy­
szłości tak, czy inaczej uniknąć zda­
je się nie będziemy mogli, — ziemie 
te wrócić powinny na łono umiło­
wanej Najjaśniejszej Rzeczypospoli­
t e j  Polskiej.

L. Ł yd ko .

Przed wyborami do izby rzemieślniczej
w Kielcach,

Zainteresowanie w yboram i. — P odz ia ł m andatów. — Reprezentacja 
za w o dó w  w izbie. — Zerwanie obrady. — Pertraktacje.

Termin wyborów do izby rze­
mieślniczej się zbliża. To też i zain­
teresowanie się poszczególnych or- 
ganizaeyj rzemieślniczych wyborami 
jest coraz większe.

Jak to już pisaliśmy, w myśl za­
wartej umowy pomiędzy centralami 
warszawskiemi stowarzyszeń rze­
mieślniczych polskich i żydowskich, 
mandaty do poszczególnych izb na 
terenie całe Rzpiicj zostały już pro­
porcjonalnie podzielone. W myśl tej 
umowy do izby rzemieślniczej k ie ­
leckiej ma wejść 15 przedstawicieli 
rzemieślnlKów chrześcjan i 9 przed- 
stawie ich żydów.

Nie. ulega najmniejszej wątp!iwo 
ść, że ten podział mandatów na te­
renie naszej uby rzemieślniczej jest 
słuszny i całkowicie odpowiada sto­
sunkowi zarejestrowanych rzemieśl­
ników chrześcjan i żydów.

Inicjatorzy tej umowy mieli na 
uwadze przedewszystkiem usunięcie

wszelkich możliwych zatargów lo­
kalnych przy podziale mandatów do 
poszczególnych izb rzemieślniczych. 
Myśl bardzo dobra i zgodzić się 
musimy, że osiągnięto tern bardzo 
wiele, ogólna bowiem liczba man­
datów do izby została ostatecznie 
podzielona.

Niestety, nie jest to jeszcze wszy­
stko.

Z chwilą ogłoszenia wyborów do 
izby rzemieślniczej kieleckiej i po­
działu całego woewództwa na okrę­
gi wyborcze, na widownię wypłynęła 
sprawa podziału mandatów w po­
szczególnych okręgach pomiędzy 
rzemieślników chrześcjan i żydów.

Dla przykładu cnoćby przytoczyć 
można, że z okręgu zagłębiowskiego, 
biorąc ściśle 4 mandaty, natężałoby 
podzielić w ten sposób, że rzemieśl­
nicy chrześcjanie otrzymują dwa i 
pół mandatów i żydzi półtora. Nic 
dziwnego, że każeta strona chce w
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«aklm wypadku podnieść swój sHn 
posiadania, jak również i poszcze­
gólne okręgi nie bardzo się kwapią, 
by rezygnować ze swoich mandatów 
aa korzyść innego okręgu. To też 
©d dłuższego już czasu w łonie po 
szczególnych organizacyi rzemieślni­
czych toczą się pertraktacje, celem 
©statecznego uzgodnienia podziału 
mandatów.

Poza tern jest jeszcze jedna kwe- 
atja dużej, wagi mianowicie podziału 
mandatów pomiędzy poszczególne 
zawody.

Cały szereg zawodów, zorganizo­
wanych w towarzystwach rzemieśl­
niczych, uważa, zupełnie zresztą 
słusznie, przyszłą izbę rzemieślniczą 
za swą reprezentację interesów za­
wodowych. Nic więc dziwnego, że 
poszczególne zawody czynią wszel­
kie wysiłki, by ich zawód był nale 
życie w łonie izby reprezentowany. 
Wprawdzie główna komisja wybor­
cza dość szybko podzieliła mandaty 
pomiędzy poszczególne okręgi i za­
wody, jednakże podział ten nie wszy­
stkim odpowiada.

Na ostainim zjeździe delegatów 
w Kielcach, przy omawianiu tej spra­
wy, doszło do ostrych starć i osta­
tecznie obrady zerwano. Delegaci 
rozjechali się do swoich mieisco

wości, gdzie złożyli sprawozdania, 
a walne zebrania rzemieślników, jak 
np. w Sosnowcu postanowiło wy­
stosować do głównej komisji wy 
berczei sprzeciw, nie godząc się 
pod żadnym pozorem na podział 
mandatów pomiędzy zawody, usta 
lony przez główną komisję wybór 
czą.

Dodać należy, że główna komisja 
wyborcza dla okręgu zagłębiowskie- 
go przyznała po jednym mandacie 
następującym zawodom: rymarstwo, 
blacharstwo, szapnictwo i rzeźnictwo, 
rzemieślnicy zagłębiowscy zaś żą­
dają reprezentacji dla najliczniejszych 
swych zawodów t. j. dla cechu mu­
rarskiego, stolarskiego, szewekiego 
i rzeźniczego.

Te same mniej więcej hi stor je są 
w innych okręgach.

W najbliższych dniach ma się 
odbyć w Kielcach ponowny zjazd 
delegatów towarzystw rzemieślni­
czych, na którym sprawy te zostaną 
omówione. Spodziewać się należy, 
że w interesie jaknajszybszego po­
wołania do życia samorządu rze­
mieślniczego naszego województwa, 
wszelkie lokalne ambicje ustąpią 
miejsca sprawie zasadniczej, która 
niewątpliwie zostanie pomyślnie roz­
wiązana.

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Zabytki sztoki w woj. klelecklem.
Restauracja zamku w Szydłowcu.

»Wiadomości ' Konserwatorskie* 
1 donoszą:

Po rodzinie Szydłowieckich, któ­
rych działalność artystyczna z koń­
cem XV i w XVI wieku zaznaczyła 
Bię wieloma pierwszorzędnemi dzie­
łami, pozostał oprócz innych, wspa­
niały zabytek architektury renesan­
sowej w Szydłowcu. Pod samem 
miastem Szydłowcem, na wyspie 
w środku stawu wznosi się zamek, 
wybudowany z początkiem XV wie­
ku przez Szydłowieckich, k t ó r y  
w XVII wieku wniosła w dom Ra 
dziwiłłów, jako wiano, Elżbieta Szy- 
dłowiecka. Budynek ten, znajdują 
cy się do niedawna z stanie zupeł­
nego zaniedbania, przedstawia się 
jeszcze dziś imponująco.

Zawożony na czworoboku z dzie­
dzińcem pośrodku posiada trzy 
skrzydła mieszkalne, czwarte zaś 
stanowi wysoki mur obronny. Wie­
ża z główną bramą wjazdową do 
zamku zamyka lewe ramię podko 
wy budynku mieszk. W wieży nad 
bramą gotycką jest kaplica, sięga­
jąca wysokością przez dwa piętra, 
nakryta spłaszczoną kopułą.

Pierwsze piętro zamku, sklepione,

Olbrzymia afara przemytnicza
z udziałem przemytników zagfębiowskich.

Wydział karno - skarbowy w Ka­
łów icach ukończył już dochodzenie 
w sprawie wielkiej afery przemytni­
czej przeciwko 55 osobom.

Mianowicie jeszcze w roku 1927 
Straż celna wpadła przypadkowo na 
trop dobrze zorganizowanej szajki 
przemytniczej, grasującej od trzech 
lat na terenie O. Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Ławę oskarżonych zajmą prze­
ważnie kupcy z Katowic i Zagłębia 
oraz dwie rewidentki celne.

Jako główni oskarżeni są: Beno 
Kutner i Walter Liipschiitz, znani 
kupcy katowiccy oraz Moszko Hoch- 
betger, kupiec z Sosnowca, Józef 
Langer z Sosnowca, wspólnik firmy 
B. Kutnera, żona jego Rozalja Lan­
ger z Sosnowca, kupiec Szlama 
Prawer z Będzina i żona jego Marja 
Prawer.

Akt oskarżenia zarzuca im, że 
przedsięwzięli ukrócenie opłat cel­
nych i monopolowych w przedmio­
cie obrotu towarowego z zagranicą 
przez to, że w latach 1925, 1926 i 
1927, działając w porozumieniu i 
łącząc się ze sobą oraz z szeregiem 
Innych zbiegłych i nieznanych osob­

ników w jedną wielką szajkę prze­
mycających towar zagraniczny i do­
puszczając się przemytnictwa w 
sposób zawodowy, przewieźli z za­
granicy a w szczególności z Niemiec 
do kraju bez poprzedniego zgłosze­
nia i uiszczenia opłat celnych i mo­
nopolowych w;ększa ilość w znacz­
nej części do przewozu zakazanego 
towaru, wartości kilkuset tysięcy 
złotych wyrobu i pochodzenia za­
granicznego.

Ponadto akt oskarżenia zarzuca 
Szlamie Prawerowi, że wywiózł do 
Niemiec i Austrji złota i srebra, 
wartości kilkaset tysięcy złotych.

Pierwszą rozprawę sąd wyzna­
czył na dzień 25. 4., lecz proces len 
odroczono z powodu niestawienia 
się kilku oskarżonych, głównie ży­
dów ze względu na święta.

Na przyszłą rozprawę, która od­
będzie się 28 bm. sąd uchwalił za­
wezwać dalszych świadków i rze­
czoznawców.

Kara, jaką przewiduje ustawa 
karno - skarbowa, wynosić będzie 
przypuszczalnie ogółem kilka milio­
nów złotych.

M A J

S oko ła

Dziś; Mamerła 
jutro NMP. Laskawef 
Wschód stoiica 5.50 
Zachód „ 19.14

zachowało się dobrze, drugie zaś 
gorzej wskutek zniszczonego dachu. 
Pozostałe ozdoby wnętrza, których 
większa część została rozebrana 
przez okolicznych właścicieli, utrzy­
mały się dotychczas w dobrym 
stanie.

Wspomniany tutaj zabytek archi­
tektury należało o ile możności u- 
ratować przed całkowitą jego zagła­
dą. Dlatego też oddział sztuki wo­
jewództwa kieleckiego podjął się 
zadania w roku 1928. Przedewszy- 
stkiem wyremontowano dachy na 
kaplicy zamkowej i na części skrzy­
dła frontowego, przylegającego do 
kap icy. Pozatem uzupełniono gzym­
sy nowemi blokami kamiennemi.

Te nieodzowne roboty, ratujące 
najpierw mury przed ruiną, bo 
osłaniające je przed opadami atmo- 
sferycznemi, największymi szkodni­
kami dla wszelkich budowli są na 
razie zakończone.

Na rok bieżący są przewidywa­
ne dalsze roboty, uzależnione od 
wysokości funduszów, jakie będą 
do rozporządzenia na dalszą kon­
serwację cennego zabytku.

RADJO.
W A R S Z A W A .

Sobota 11 — maja.
11,‘ 6 Sygna! czasu z obserwatorium 

astronomicznego, hejnał z wieży mariackiej 
w Krakowie, oraz kom. lotn.-meteorolo- 
giczny.

12.10 Koncert płyt gramofonowych dla 
słuchaczy ze wsi.

15,— Komunikat rolniczy 1 meteor,
14.50 Kom.: meteorologiczny i gosp.
15.10 Odczyt pt. .Polskie prawo lot­

nicze”.
15.55 Komunikat samorządowy.
15.50 Koncert płyt gramofonowych.
17,— Odczyt dla maturzystów pt. „O 

Polsce współczesnej*.
17.50 Transmisja z teatru .Reduta* w 

Wilnie Koncertu kompozytorskiego E. Dzie­
wulskiego.

18.50 Rozmaitości.
19.10 „Radiokronika*.
19.55 Nadprogram, komunikaty.
19 /6  Sygnał czasu z warszawskiego 

obserwatorium astronomicznego.
20.00 Odczyt z cyklu: „Dzieje muzyki”.
20,5C Operetka w 5 eh aktach „Ach, ta

wiosna* — po ług Józefa Straussa.
22,— Kom.: lotn.-meteor., polic., kom. 

PAT., sportowy, nadpr., oraz odczyt.
25,— Transmisja muzyki tanecznej z 

sali Malinowej hotelu „Bristol”.

K A T O W I C E .
11.56 Sygnał czasu z obserwatorium 

astronomicznego w Warszawie, hejnał z 
wieży mariackiej w Krakowie, kom. lotn. - 
meteorologiczny.

12.10 Muzyka płyt gramofonowych.
15,— Komunikat rolniczy z Warszawy
15,45 Komunikaty polskich związków

zrzeszeń gospodarczych wej. śląskiego.
16,— Transmisja pieśni majowych z 

wieży mariackiej w Krakowie.
16.20 Audycja dla młodzieży pt. .W9pom 

uienie*.
17,— Skrzynka pocztowa radiostacji 

katowickiej dla dzieci.
17.50 Transmisja koncertu popołudnio­

wego z Wilna.
18.20 Rozmaitości, poczem zapowiedź 

programu na dzień następny, ora* komu­
nikaty teatru polskiego w Katowicach.

19.10 Odczyt pt. „Znaczenie owadów 
dla higjeny społecznej*.

19.56 Sygnał czasu z obserwatorium 
astronomicznego w Warszawie.

20.00 Odczyt pt. „Zasady nowego po­
stępowania karnego*.

20.50 Transmisja z Warszawy. Operetka 
w 5-ch aktach „Ach, ta wiosna*.

22.00 Transmisja komunikatu lolniczo- 
meleoroiogicznego i PAT. z Warszawy.

25,— Transmisja muzyki lekkiej z War­
szawy. ___________

Co wyświetlają kina:
Kino „W awel* ^DZIEWCZYNA 

Z CYRKU*.
Kino „Uciecha** »Rajski O- 

gród«. ________

Teatr w Katowicach
Sobota, dnia 12 b. ni. „Pigmal- 

|on*, wieczorem o godr. 7.30 prem - 
j e r a . __________

Ogólna.
(o) Prowokacyjna mapa Nie­

miec. W Berlinie ukazała się ma­
pa Rzeszy niemieckiej, na której 
część terytorjum polskiego, a miano­
wicie ziemie, wchodzące w skład 
powiatu grudziądzkiego, zostały włą­
czone do lerytorjum państwa nie­
mieckiego.

Na mocy rozporządzenia MSW. 
zabronione zostało rozpowszechnia­
nie i sprzedawanie tej mapy w 
Polsce.

Z Kielc.
(k) Inspekcja pow. koneckie­

go. Minister dr. Składkowski stwier 
dzlł, że starostwo w Końskich pod 
względem urządzenia wnętrza nie 
odpowiada wymaganiom urzędu 
państwowego.

Hale targowe są utrzymane czy 
sto, brak jednak w nich lodowni. 
Nowo wybudowane łaźnie pod każ­

dym względem są wzorowe. Zapro­
wadzono przymus kąpielowy dla 
szkół, istnieje również projekt za­
prowadzenia takiego przymusu dla 
robotników. Rzeźnia miejska, zbudo 
wana jeszcze w r. 1889 ym, urzą­
dzona jest biednie

Elektrownia mieści się w clasnem 
pomieszczeniu, a obok niej w pod­
wórzu znajdują się składy, zapeł­
nione łatwopalnym materiałem, co 
przedstawia wielkie niebezpieczeń 
stwo dia miasta. W związku z tern 
minister wydał zarządzenie wybu­
dowania w najkrótszym czasie o- 
gniotrwałych składów na te ma- 
ierjały.

Stan sanitarny ulic i domów po­
prawił się znacznie.

(k) Malowane domy. Podczas 
ostatniej swej inspekcji woj. kiele­
ckiego minister spr. wewn. dr. 
Składkowski zauważył, że ilość po­
malowanych domów na terenie na­
szego województwa jest większa, niż 
w irmych województwach, co odrazu 
rzuca się w oczy.

(k) W dniu 12 maja w nie­
dzielę do wyobraźni kielczan za­
apeluje t-wo opieki nad zwierzętami 
w sposób najskuteczniejszy drogą 
poglądową.

Program dnia obejmuje następu­
jące punkty.

1) o godz. 10 i pół rano z dwor 
ca kolejowego wyruszy pochód 
młodzieży, należącej do opieki nad 
zwierzętami.

2) o godz. 12 min. 15 odczyt 
prelegenta z Warszawy o ideologii 
towarzystwa.

3) o godz. 1 po poł. defilada 
koni dorożkarskich i pociągowych 
z dworca kolejowego do rynku, 
gdzie rozdane będą 2 premje dla 
najlepiej utrzymanego konia doroż­
karskiego i pociągowego.

4) od 2 — 6 we wszystkich ki­
nach będą wyświetlane ciekawe o- 
brązy o zwierzętach.

Wszystkich, którzy czują niedolę 
zwierząt, prosimy o wzięcie udziału 
w obchodzie tego dnia.

k) Wielki koncert fow. m ił. 
sztuki w Kielcach. W sobotę dnia 
11 bm. odbędzie się w sali teatru 
polskiego wielki koncert przed 
wszechsłowiańskim zjazdem chórów 
w Poznaniu, z następującym progra­
mem: 1) utwory, które będą śpiewa­
ne na wszechsłowiańskim zjeździe 
w Poznaniu, 2) śpiew solowy z tow. 
ork. t wa, 3) gra solowa na skrzyp 
each z tow. ork. Chórami dyrygo­
wać będzie prof. M. Cetner, orkie­
stra pod batutą kapelmistrza 4 p. p, 
leg. pow. M. Firka.

Dochód przeznaczony będzie na 
wyjazd chóru do Poznania.

(k) Samochód w rowie. Dnia 
4 bm. na szosie z Miechowa dc 
Książa Wielkiego samochód nr. ŁD 
81424 prowadzony przez właściciela 
Kazimierza Walczaka z Łodzi, wsku­
tek nieostrożnej jazdy, wpadł do 
przydrożnego rowu i uległ częścio­
wemu rozbiciu. Oprócz Walczaka w 
samochodzie znajdowało się dwucb 
pasażerów, którzy zostali lekko 
ranni. Winę wypadku ponosi wła • 
ścicie! samochodu Walczak, który 
nie mając prawa jazdy i przez nie­
umiejętne kierowanie samochodem 
spowodował wypadek.

(k) Pożary lasów. Jeszcze nie 
zaczęły się susze, ani upały, a już 
kroniki policyjne notuią codziennie 
po kilka pożarów lasów, przeważnie 
państwowych. Pożary wywoływane 
są przeważnie przez nieostrożność 
ciemnych ludzi, którzy nie zdają so 
bie sprawy, na jak wielkie straty 
narażają państwo, paląc w lasach 
ogniska, lub rzucając niezgaszone 
zapałki I niedopałki papierosów.

(k) Zabójstwo. Nieznany nara 
zie robotnik majątku Swięcice, gm 
gm. Nieszków, w pow. miechowskim 
wystrzałem z rewolweru zabił for 
nala tegoż majątku Stanisława Wre 
nę. Powód zabójstwa dotychczas 
nieznany.
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Ugodzony kulą  w serce padł martwy,
T r a g i c z n y  w y p a d e k  p o  z a b a w i e  u c z n io w s k ie j .

(k) W ła m a n ie  d o  u r z ę d u  p o c z ­
t o w e g o .  Nieznani dotyczas sprawcy  
włamali s ię  do urzędu p o cz to w eg o  
w  Iwaniskach, pow. op atow sk iego ,  
gdzie  rozbiwszy kłódkę, z  p o d r ę c z ­
nej kasetki zabrali listy w a r to śc io ­
we, znaczki pocz tow e  oraz 50 zł. 
gotówka,.

(k) P o ż a r y .  Wskutek n ieo stro ż ­
n e g o  obchodzenia  s ię  z  ogn iem  s p a ­
liła s ię  s to d o ła  ze  zbożem  Jana 
Krzoski we wsi Zem bocin , w pow. 
m iechow sk im , wartości 2,800 zł.

We w si Lipówka, w pow. pili 
czow sk im , z  przyczyn dotych czas  
nieustalonych, spaliła  s ię  stodoła  
S za ii  Federmana. Straty w y n o szą  
2,000 zł.

Z Sosnowca.

(s )  U k o n s t y t u o w a n i e  s i ę  r a d y  
s z k o ln e j  m ie jsk ie j .  W ubiegłą  ś r o ­
dę od b y ło  s ię  konstytucyjne p o s ie ­
dzenie rady szkolnej miejskiej, Prze­
w odniczącym  z o s ta ł  wybrany dyr. 
Mazur, zastępcą  p rzew odniczącego  
pprotk. Sieradzki, sekretarzem p. 
W aśniew ska, do  w ydziału  w ykonaw  
c z e g o  zaś  weszli pR: Kwiatkowski i 
Almstaedt.

(s) Z  t o w a r z y s t w a  p o p ie r a n ia  
s z k o ln ic t w a  z a w o d o w e g o .  W nie­
dzielę 12 bm. o  god zin ie  11 o d b ę ­
dzie s ię  posiedzien ie  zarządu t wa w 
szk o le  przy ulicy W awel 15, o  godz .  
12 w tymże dniu odbędzie  s ię  kon­
ferencja zarządu, na którą za p ro sze ­
ni zostali m. i. pp. architekci p o w ia ­
towi i m ejscy, cechy, związki z a ­
w od ow e , inspektorzy pracy i in sp ek ­
tor dozoru kotłów.

Onrądy konferencji dotyczyć  b ę ­
dą programów p oszczegó ln ych  kur­
só w  zaw od ow ych  dla następujących  
grup:

I r z e m io s ł :  kroju w y ższeg o ,
kroju i szy c ia  n iż sz e g o  I szew stw a,

II w  g r u p i e  b u d o w la n e j  niż 
szych  kursów: murarskiego, malar 
sk iego ,  c ie s ie lsk ieg o ,  sto larsk iego ,  
oraz karsów dozorców  robót i 
szklenia,

w Ili k u r s i e  r y s u n k u  p o m i a r o ­
w e g o :  rysunkow o - kreślarsk iego  i 
m ierniczego  dla p o m o cy  przy robo - 
fach inivnieryjnych,

w  iV  g r u p ie  m e c h a n i c z n e j  kur 
sów: p rzy g o to w a w czeg o  dla m a s z y ­
nistów i elektromonterów, m a szy n i­
stów, szoferów , elektromonterów  
(kurs w y ższy )  —  i dla palaczy  k o ­
tów,

w  V  g r u p ie  g ó r n i c z e j  dla g ó r ­
ników pr-.zGdKo.wych 1 i II grupy.

W dniu 10 bm. po pó łnocy  p o d ­
c z a s  rozbierania urządzeń w parku 
pod Czarną Górą, przygotow anych  
do zabaw y sa m o p o m o cy  uczniów  
m iejscow ego  gimnazjum; jeden z 
uczni 7 ki. Michał S a s  przy odbi 
janiu desek użył do  tego  floweru.

U derzyw szy  kolbą o  deskę, na

(s)  Z b ió r k a  n a  f u n d u s z  w a lk i  
z e  s z p i e g o s t w e m .  Akcja zbiórki, 
w której biorą udział w szystk ie  
dzielnice P o lsk i  znajduje ży w y  od  
dźwięk w -Zagłębiu. W całym  s z e ­
regu m iejscow ośc i  organizują s ię  
komitety zbiórkow e o  czem  będzie­
my informować czytelników w m ia­
rę ich powstawania.

Kierownictwo akcją s p o c z y w a  w 
ręku p o w ia tow ego  komitetu zbiórki 
funduszu na walkę z e  szp iegostw em  
dla m arszałka Józefa P i łsu d sk ieg o  
w skłauzie:

Prezes: dr. M adeyski Zbigniew,  
v. prezesi: insp. Winiarski Marjan, 
inż. Ehchier Rem igiusz, skarbnik dyr. 
Ankersztajn C zes ła w , sekretarz T o  
ba T om asz ,  referent zbiórki: Jerzy 
S trzałkow ski,  członkow ie: C z e c h o w ­
ski M ichał (Klimontów), insp. Fede-  
row icz  Aleksander, Koźmiński jen, 
dr. Marczyński Józef, dyr. Mazur 
W ładysław , mjr. rez. O rnow ski  
Henryk, dr. Schónborn  E ugen iusz  
i kom isarz kasy  chorych p. W ąsow icz .

We w szystkich  spraw ach  o rg a n i­
zacji 2 biórki prosim y zw racać s ię  
piśm iennie  do  p ow ia to w eg o  kom ite­
tu zbiórki, S o sn o w ie c ,  M ałachow  
sk ie g o  22, biuro inspektora szkol*  
n e g o  lub też telefonicznie: S o s n o ­
w iec  4 25 (inspektor szk o ln y)  i B ę-

n ie szczęśc ie  nabity fiower wystrzelił.
Kula ugodziła  sto jącego  z tyłu 

ucznia 7 ki. T adeusza  Walaszka.
C iężk o  ranny w okolicę  serca, 

W alaszek iu .ią ł na ziemię i w pół g o ­
dziny życie  zakończył.

W ypadek ten wywarł w O lkuszu  
przygnębiające wrażenie.

dzin 6 76 (S trza łkow sk i Jerzy).
( s )  U r o c z y s t o ś ć  s z k o ln a .  W 

niedzielę dnia 12 bm. w S o sn o w c u  
odbędzie  s ię  uroczystość  p o św ięce ­
nia sztandaru szk o ln eg o  gimnazjum  
m ę s k ie g o  zrzeszen ia  rodzic ie lskiego  
w  S o sn o w c u .

Program u roczystośc i jest n astę ­
pujący: god z .  11 rano —  uroczyste  
n abożeństw o w kośc ió łku  kolejowym  
i pośw ięcen ie  sztandaru, godz.. 12 —  
przemarsz do  gimnazjum (ulica 
D ziew icza  nr. 4), wbijanie gw oździ
I przemówienia.

G o d n o ść  rodziców chrzestnych  
przyięii: pp: Starosta  Józef Boxn,  
Marja Burdz ńska, prezes Stanisław  
Wolff, Zofja K aczkowska, Kazimierz 
T ym oszu k , B o le s ła w o w a  K ossow a,  
Ludwik Piątkowski, Zofia Kędzfer 
ska , Jan Wolff, Kazimiera T ym oszu  
kow a.

(s)  Z e b r a n i e  B .B .  W dniu 12 
maja rb. ti. w niedzielę o  godzinie
II  ej przedpołudniem w sali »Lutni« 
przy ulicy W arszawskiej w S o s n o w ­
cu odbędzie  s ię  zebran e w spółpra­
cujących z bezperfyjnym blokiem o -  
raz sym patyków  tego bloku.

N a porządku obrad, sprawy or­
ganizacyjne.

(s )  W y c i e c z k a  n a  w y s t a w ę .  
T o w arzystw o  rzem ieślnicze organ i­

zuje w ycieczkę na p ow szech n ą  w y ­
staw ę krajową. Z ap isy  przyjmowane  
będą dą dnia 25 bm

(s )  O s t r e  s t r z e la n ie .  Zarząd  
zw iązku oficerów rezerwy komuniku  
je, że w niedzielę dnia 12 bm. o  
godz . 8 m. 30 rano odbędzie  s ię  w 
G ołon ogu  oslre  strzelanie z  karabi 
nów i broni małokal browej. Wyjazd 
z  S o s n o w c a  o godz. 7 m. 46

(s)  A r e s z t o w a n i e .  Aresztowany  
zosta ł  S ta n is ła w  Kawała, lat 24, bez 
s ta łego  miejsca zam 'eszkania, ukry­
wający s ię  w 'd o m u  noclegow ym  na 
Piaskach. Kawała oskarżony iesf o  
dokonanie napadów  rabunkowych i 
włamań na terenie pow. chrzanów  
sk iego . Przekazany zo s ta ł  komeridzie 
p. p. w Chrzanowie.

(s) U s i ł o w a n i e  s a m o b ó j s t w a .
Dn. 9 bm. u s iło w a ła  otruć s ię  e 
sencją octow ą Anna Rycerz, łat 24, 
(M iiowice — P odjazdow a 19). P r z e ­
w iez iono  ją do szpitala P. K. Ch. na 
Pogoni.

(s )  K r a d z ie ż .  W nocy  z  8 na 9 
bm. z budki Jana Bugaja przy ulicy 
Chemicznej 14, skradziono  s łod ycze  
i wędliny wartości ok. 100 zł.

Bieg okrężny „Strzały".
B ie g  okrężny o charakterze pro­

pagandow ym , zorgan izow any  przez 
kl. sport »Strzeła«  w S o sn o w c u ,  z 
racji otwarcia sezonu  wzbudził nie­
zw ykłe  zainteresowanie.

Trasa w yn o s i ła  3000 mtr. Na  
starcie s tan ę ło  o k o ło  50 ciu za w o d ­
ników, —  liczba w Zagłębiu rekor 
dowa. P ierw szy przybył S itk o  E d ­
mund, członek 45 dr. harcerskiej w 
Ł agiszy , zdobyw ając żeton złoty  1 
piękną biżuterkę —  nagrodę sekcji 
pań »Strzały«, Tuż za nim przybiegł  
Litewka Feliks (T U R  Sie lce) , prze­
bywając trasę w czas ie  9 m. 52 sek. 
(żeton srebrny). Trzeci Rotito Leon  
(» S o k ó ł«  C zeladź)  żeton srebrny, 
czwarty —  Pilarek Herman, prócz  
żetonu, zdobył nagrodę, ufundowaną  
przez prezesa klubu »Strzała« p. Fe-  
derowicza, dla najlepszego za w o d ­
nika członka »Strzały«. Piąty Zalew  
ski W acław (» S e k ó ł«  N iwka) z d o ­
był żeton bronzowy. S zó 3 tv  N iko­
dem Zbigniew (» S o lv a y «  Grodziec), 
s iódm y Dąbrowski Józef, kanonier  
23 p.a.p. Będzin i ó sm y  Pćźniew ski  
Roman (K. S .  »Strzała«) otrzymali 
artystycznie w ykonane pam iątkowe  
dyplomy.

Kino

„Wawel"
w Sieicu 

o b o k  k o ś c i o ł a

D z i ś  i dn i n a s t ę p n e .
P o d w ó j n y  b o g a t y  p r o g r a m !

I. Dziewczyna z cyrkuł
II. Jim, p o s t r a c h  preryJ.rN

Dla m łodzieży dozwolone.

Kino-Teatr

„Uciecha”
D ąb row a Górn., 

3-go Maja nr. 14.

O d  ś r o d y  8  m a ia  1 9 2 9  r o k u  i dni n a s t ę p n e .
Pełna » d % k u j urody QORINNE GRIFFITH

w cudow nei s ie lance  m iłośc i

„ R a j s k i  O g r ó d ”
NasteDnv uroirram: »K PBSETA  TO GRZECH*' W roli popisowe) Następny program; j>|r-,c<? PwftMC. M ikołaj R lm sk ll

lie z śladu.
(Powieść kryminalna).
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Kobieta siedziała długo jeszcze 
•w zamyśleniu, wreszcie podniosła 
się, schow ała pieniądze z portfelem, 
nie rachując ich, i po cichu otw o­
rzyła drzwi do drugiego pokoju. Tu 
za paraw an ikiem stało łóżeczko 
dziecinne, a w niem spał chłopczyk 
dwuletni.

— Może to  lepiej — rzekła p ó ł­
głosem — że nie będziesz znał swe­
go' wyrodnego ojca!

W patrzona w rumiane liczko 
małego synka, snuła myśli... jakie? 
trudno przesądzać.

Zbudził ją z zamyślenia odgłos 
dzwonka, dochodzący z sąsiedniego 
pokoju.

Pobiegła tam i stanęła w samym 
progu.

W maleńkim pokoiku na Żelaz­
nem łóżku spoczywał w pozycji pół­
leżącej mężczyzna. Spojrzawszy z 
profilu, uderzało wielkie podobień-

r o do kobiety, która zbliżała się 
leżącego, ale w rzeczywistości, 
Całe oblicze jego było blade, tą  Lla- 

Jłością papierową, która nawiedza li 
% ik o  tw arze ludzi umierających.

Chory, nic nie mówiąc, skinął

zwolna palcem na wchodzącą i po ­
kazał nim na usta...

— Pić chcesz, biedaku?!...
I nie czekając na odpowiedź, 

sięgnęła po stojący kubeczek z n a ­
pojem, by mu go podać.
Lecz chory zaprzeczając głową, na 
nowo wskazał palcem na usta a po­
tem zaraz na stojące obok łóżka 
krzesełko.

— Ach!... mam usiąść obok cie 
bie?...

— Tak!...
Siadła, nachylając się ku leżące­

mu.
— Weź kluczyk z mojej szyi...
Spojrzała uważnie i spostrzegła

na szyi cieniutki biały sznureczek, 
zwieszający się ku piersiom, w ś ro ­
dku którego wisiał m iniaturowy 
kluczyk,

— Dobrzel... sięgnij na dno ku­
ferka podróżnego — mówił zwolna 
i z trudem  — znajdziesz płaskie 
pudełko hebanowe, jest w niem pa 
pier dla ciebie — 'wydostań...

Kobieta spełniła żądanie, wydo­
bywając kopertę zapieczętowaną i 
zaadresow aną do niej.

— Jak  umrę — przeczytasz, prę­
dzej nie!...

— Rozumiem!..
— Paulino! zaklinam cię, ostroż­

nie przed nim — zabiłby cię!,..
— Bądź spokojny... nie dowie 

się!...

— To on kazał strzelać do mnie!.. 
postarał się pozbyć mnie!... Wszy­
stko spisałem, wyjeżdżając na ostat­
nią wypraw ę do Lwowa... fatalny 
dowód przeciw niemu... schowaj i 
strzeż...

Po ostatniem słowie... padł na 
poduszki omdlały.

Długo leżał jak martwy...
Kobieta, patrząc na niego, nie 

mogła wstrzymać łez, a jakkolwiek 
starała się je ukryć — chory spoj­
rzał z uczuciem i szepnął...

— Poczciwa siostrzyczko!
— Och, Karolu!
— Cicho!... on za wszystko za - 

płaci .. za twoją m łodość.. za moje 
błędy ., szatan wcielony!...

— Bóg karze nas za nasze grze­
chy... to  prawda... ale dosięgnie 
swą sprawiedliwością i błędy jego...

C hory zaniknął oczy... zdawał się 
usypiać...

Płacz dziecka wyrwał z zaduma­
nia kobietę — wyszła szybko z po ­
koju.

C Z Ę Ś C  C Z W A R TA .

1.

Są ludzie z wrodzonym instynk­
tem do złego, którzy idą przez ży­
cie źle czyniąc, którzy w lekkości 
obyczajów, czerpią zapał do życia? 
którzy biegną ku przepaści z szalo­
nym śmiechem, gardząc napomnie­

niami, jakie po tej pochyłej drodze 
napotkać mogą.

Do rzędu tych właśnie należał 
Zawirski vulgo Zawierucha. —

Trzeba nieszczęścia, iż na dro­
dze swego życia napotykał czynniki 
ujemne, wśród których tracił resztki 
dobrych skłonności, jakie mógł na 
dnie duszy posiadać.
Do takich zawad, łamiących każdy 
objaw szlachetniejszy, należało gro* 
no ludzi z najbliższego jego otocze­
nia. W pierwszym rzędzie tych złych 
duchów, wiodących go na pokusze­
nie, był Josek czyli Juzio Pinczme- 
) e r -

Juzio Pinczmejer, od pierwsze; 
chwili wystąpienia na scenę życia, 
zmysłami swemi przeczuł, z której 
strony płynie ów potok złoty Pat- 
kolu, dający przedsmak szczęścia na 
ziemi.

— Zyć i... użyć, ■ ile się tylko
da!

O to hasło, jakie ognistemi zgło­
skami wyrył w swym umyśle, peł­
nym niekłamanych zdolności.

c. d. n.



Podajmy rękę sz c z ę śc iu ,  
gdyż samo do nas nie trafi

Powyższą maksymę powinien sto­
sować każdy, komu naprawdę zależy 
na zabezpieczeniu sobie spokojnego 
i beztroskiego jutra.

Jako jeden z najbardziej skutecz­
nych do tego ee.Tu środków jest gra 
na Loterji Państwowej.

Grać nie jest rzeczą trudną, a na­
wet ryzykowną, bowiem Polska Pań­
stwowa Loterja Klasowa daje każde­
mu szanse b. znaczne o ile weźmie­
my pod uwagę, że co drugi los wy­
grywa.

Podać rękę szczęściu — to znaczy

kupić los I-siej klasy
w R3 |Si£2 ęśSiws2 ej k©lektu?se w ZagŁ Dąbr.

Józefa Hlawslcttge
w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23. Tel. 2-24 i 8-14.

OO&ZI&ŁY: w Będzinie, ul. Małachowskiego 24. Teł. 5-93.
w Dąbrowie 6órniczej, ul. 3-go Maja 14. Tel. 2-77. 
w Zawierciu, ul. Piłsudskiego 5. Tel. 97. 
w Grodźcu, ul. Kościuszki, 
w Czeladzi, Rynek 8.

6łówna
wygrana 750.000  Złotych
p o n a d t o  w y g r a n e  po :  400.000, 35BOOO 150.000, 100 000, 
80.000,75.000,50.000,40 000,35 000, 2 5  000,15.000,10 000 it.p.

O gólna sum a w ygranych w ynosi przeszło

28 m i l i o n ó w  z ł o t y c h .

Co drugi los musi wygrać!
C E N Y  L O S O W :

j Ć w i e r ć  lo s u P ó ł l o s u C a ł y  lo s  !
Z ł.  10 , Z ł. 20 . Zł. 40 .

Nie pom ijaj sposobności I Nie zam ykaj drzw i szczęściu 1

Ciągnienie 1-siej kiasy już 2 3  i 24 maja b, r.
i  TiiTi TuTii i i a  Y iiT  r i ii m ■!■ ■ ■■ ■ ■■ M III — m h i  i i i i — ii I W  i II  u ! ■ ■ ■ !  I W I  ■ n  iiTTi n r in  n i r r a w i i  i  m  uh

Zamówienia załatwiamy natychmiast, przesyłając wraz z oryginalnemi losami 
i-szej klasy nasz blankiet PKO. na bezpłatną przesyłkę należytości 

po odbiorze losów.

Nr. 124

Z Będzina.
(b) P o s i e d z e n i e  r a d y  m ie j ­

sk ie j .  Dnia 13 w poniedziałek,
0  godz. 8 wieczorem w nowej sali 
mieszczącej się w budynku fow. 
»P iss t«  odbędzie  s ię  posiedzenie 
rady miejskiej z następującym  po 
rządkiem obrad: przyjęcie profo 
kułu z osfalniego posiedzenia; t rze­
cie czytanie statutu o poborze  miej­
sk iego  podatku od ładunków  kole­
jowych; drugie czytanie dochodów
1 wydatków działów: 1 — 2 — 3 — 4 
preliminarza budżetow ego na rok 
1929-30 i drugie czytanie statutu 
o  opłatach specjalnych i dopłatach  
drogowych.

(b) B u d o w a  n o w y c h  s z k ó ł .  
S p raw a  budowy 7 klasowej szkoły  
powszechnej w Łośniu  lub Łącznej 
zosta ła  ostatecznie przesądzona. 
W tych dniach na miejscu bawili 
delegat rady szkolnej i inspektor 
szkolny p. Winiarski, którzy o s ta ­
tecznie zdecydowali, że szko ła  zo­
stanie w ybudow ana w Łośniu.

Pozatem zostaną  w ybudowane 
4 klasowe szko ły  w Błędowie i O 
kradzinowie.

(b) W a ln e  z e b r a n i e  P .  M. S .  
jutro o godz. 5 p o p o ł , w sali na 
górze Zamkowej odbędzie się wal 
ne roczne zebran e członków PM S.

(b) Z e  s p o r tu .  Dziś na boisku 
»H akoacha« o godz. 5 po poł. od 
będą się zaw ody  koleżeńskie w pił 
kę nożną pomiędzy drużyną »Pogoń« 
z Katowic i »Hakoach« z Będzina.

Jutro na tern sam em  boisku, 
o  godz. 4.30 po poł. o d będą  się 
zawody w p h k ę  nożną pomiędzy 
»Makabi« z S o sn o w c a  i »H akoach« 
z Będzina.
+ + * *  ♦♦ 

„0 A K“ Sp. z o. o,
SosatiWiec, uh Piłsudskiego nr. 14.

T elefon  8-28.

Optyka-FotoRadjo
Obsługa fachowa. Ceny konkurencyjne

fbi U c ie c z k a  ż o n y  i k r a d z i e ż  
2 .2 0 0  z ło ty c h .  P io tr  S trzelec, Sie 
łecka 95, zameldował w k o m isa r ia ­
cie pc ł cii, że jego żona sk ra d ła  
mu 2.200 zł. i uciekła.

(b) Z ło d z i e j e  o p e r u i ą  n a  t a r ­
g u .  M. Marmurkowej, m ieszkance 
Czeladzi, sk radziono  na targu  12 
złotych. O  dokonanie kradzieży po 
sądzona jest A. Jaskulska z  Dań 
dćwki.

Wczoraj rano  na  targu miesz 
kacne S iem ianow ic O. Barwickieę
skradziono  30 zł. Z łodziejka uciekła.

(b) K r a d z i e ż  a r ty k u ł ó w  s p o
ż y w c z y c h ,  Z nocy dn ia  7 na 8 
b. m. złodziei sk rad ł z budki L. Ka 
narka, K rakowska 2, artykułów spo  
żywczych za 400 zł

Z Czeladzi.
(c) W y ja ś n ie n ie .  J i M. Kaź

mierczykowie komunikują nam, że 
notatka z 7 b. m. p. i »Wojownicze 
małżeństwo® jest nie ścisła , gdyż 
nie bili oni wcale Antoniny Kozłow­
skiej. lecz tylko córkę jej Antoninę 
Nowak, musieli usunąć  z  sieni, gdyż 
poczęła ona im wymyślać i rzucała 
kamieniami

(c) M e c z  C .K .S . — „ O g n is k o *  
2:0 Onegda? n a  boisku fow. *S3turn« 
grały w pitkę nożną C.K.S i »Oy 
nisko« z Siem ionow ie z wynikiem 
2.0 na korzyść gospodarzy .

(c) Z a  n i e p o r z ą d k i  s a n i t a r n e  
policja pociągnęła  do  odpowiedział 
ności: Antoninę Tyblewstsa, Mysło- 
wicka 15 i W. Liszezyka, Piaski, 
W arszawska 2.
N (c) U ęc ie  n i e b e z p i e c z n e g o  o -  
p r y s z k a .  Onegdaj policja schw yta 
ła na P ia skach  poszuk iw anego  od 
dłuższego c a a s a  za  szereg dosona- 
nych Kradzieży i  rabunków S ta n i ­
sława Kawalę, który ostatn io  g ra so  ­
wał w powiecie chrzanowskim.

(e) S ą s i e d z k i e  p o r a c h u n k i .  W
dniu 9 b;n. między lokatorami d o ­
mu Rynek 17, Józefą S zelesfow ską a 
jakóbem  Gaw rońskim  wynikła k łó t ­
nia zakończona bójką. W alczący ­
mi zajęła się policja.

(c) P i j a k  u z b r o j o n y  w n ó ż  i 
kij p o s t r a c h e m  p rz e c h o d n ió w .  
S tan is ław  S adow sk i,  G aw rońce  10, 
w dniu 8 bm. obchodził  swoje imie­
niny. P o  sutej libacji S adow ki, u- 
zbroiwszy się w nóż i kii, opuścił  
m ieszkanie i chwiejnym krokiem, 
s trasząc  przechodniów na ulicy,
u d a ł  s ię  na »G r a b e k«. Tam  w 
obrębie prochowni kop. »Sa!urn« 
m imo sprzeciwu s l ióża  ułożył się 
do  snu. P rzes traszony  stróż udał się 
o pom oc do policji, która z trudem 
rozbroiła  i odprow adziła  S a d o w ­
sk ieg o  na p o s te ru n e k . '

(c) K r a d z  e ż e .  W piwiarni Bes- 
serowej na kolonii S a tu rn  s k ra d z io ­
no w czasie pijatyki portfel z w e k ­
slami Bronisławowi Skrobotowi,
Będzin, Kołłątaja 47. W związku z 
pow yższą kradzieżą policja w szczę­
ła p o sz u k :wania, pociąga jąc  jed n o ­
cześnie właścicielkę piwiarni do 
odpow iedzia lności za potajemny 
wyszynK wódki.

W nocy z 9 na 10 bm. skradzio  
no  W; Wat głowi z komórki 4 kury, 
wartości 24 zł.

Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia"

Z Dąbrowy.

Poświęcenie terenu
pod o g ród—przedszkole.

Dzięki bezinteresownej Inicjatywie 
i dobrej woli g rona  o só b  rozum ie­
jących don ios łość  i spraw y, w D ą ­
browie pow stanie  w niedługim już 
czasie  ogród  — przedszkole. P race  
nad urządzeniem og ro d u  trwają od- 
dawna.

O negdaj odby ło  się  uroczyste  
poświęcenie terenu pod  ogród . W 
uroczystości wzięły udzia ł  szkoły, 
przedstawiciele miasta, kupiectwa, 
kolei i t. p.

O  godz. 10.50 wobec zebranych 
organizacyj, przy dźwiękach hymnu 
narodow ego  nastąp iło  podniesienie  
na maszt flagi narodowej, poczem 
ks. Kantoch d o k o n a ł  poświęcenia 
terenu, w ygłaszając przyfem krótkie 
przemówienie, w którern życzył no 
wei placówce pom yślnego  rozwoju.

N astępnie  zab ra ł  g ło s  prezydent 
miasta dr. Medeyskf, P. prezydent 
podkreślił  wjelkie znaczenie o tw o ­
rzenia o g ro d u —przedszkola,  w yraża­
jąc przytem uznanie dia inicjatorów, 
oraz  życząc pom yślnego  rozwoju i 
pracy dla dobra  młodzieży.

Z  kolei zabrał  g ło s  iniciator p r o ­
jektu oraz  prezes tow arzystw a ogród  
— przedszkole, s tarszy  zaw iadow ca 
odcinka d rogow ego  p. W. Pawelec, 
który przedstawił genezę pow.-.t .nia 
o g ro d u —przedszkola o raz  pudKieślił

Sir. 5

ofiarność m iejscow ego sp o łeczeń ­
stwa. P o d  koniec sw eg o  przem ów ie­
nia p. P. w yraził przeświadczenie, 
że m ieszkańcy  D ąbrow y nie odm ó­
wią dalsze! pom ocy  przy "budowie 
ogrodu

K osztorvs całei budowy ogrodu 
wynosi oko ło  60.000 zł. C zęść  k o s z ­
tów pokryje miasto, część ofiarność 
m iejscow ego społeczeństw a. O gród  
ten po zupełnem wyltończeniu zo 
stanie oddany  miasta.

P o  przemówieniach została  od 
czytana depesza naczelnika wydziału 
d rogow ego  dyr. warszawskiej inż. 
M. Kaczorow skiego, który życzy! 
nowej p laców ce pom yślnego rozwoju

Na wykończenie przedszkola z ło ­
żyli na miejscu datki: inż. Herman 
20 z ł ,  dr. Madeyski 20 zł., zaw ia­
dowca odcm ka d rogow ego  p. Doili- 
do 10 zł., inż. S tecki 20 zł., p. Pa- 
luchiewicz 5 zł., p. Kowalczewski 
3 zł., p. P io trow ski o zŁ, p. Przed 
molski 10 zł., o . Zakrzew ski 5 i ł .  
p. Kowerski 1.50 zł., p. Szmigielski 
5 zł. i p. Trzęsim iech 10 zł.

Na zakończenie orkiestra semi- 
narjutn nauczycielsk iego  odegrała  
kilka koncertowych utworów.

O d c z y t .  S ta ran iem  sekcji o 
pieki społecznej przy związku pracy 
obywatelskiej kobiet w Dąbrowie, 
dn. 12 bm. o gotiz 4 po  południu 
w lokełu szko ły  powszechnej nr. 7, 
przy ul, P iłsudskiego , zosfame wy­
głoszony  przez dr. W andę Jewrejnową 
odczyt o gruźlicy, ilustrowany prze­
źroczami. Wejście bezpłatne.

(d) Z e  s p o r t u .  Zapow iedziany 
na  czwartek mecz »Zagłębia« z »K. 
S. 24 Szopienice® nie odbył się z 
powodu niestawienia się gości.

(d) P o ż a r  w G o ł o n o g u .  One 
gdaj w G o ło n o g u  o  godz. 8 wie­
czorem w stodole Jana C ięg a ła  wy 
buchł n iespodzianie  pożar, który 
s trawił s todołę o raz  chlewy. S tra ty  
w ynoszą  przeszło  2000 zł

Z Zawiercia.

(z) Z  r a d y  m ie jsk ie j .  Na piąt 
kowem posiedzeniu rad y  miejskiej 
obrady  rozpoczął pro test  jed n o g ło ś ­
ny przeciw ko w ypadkom  cpoiskim. 
U chw alono  dale; prowizorium bud­
żetowe na mai oraz  intetpelację r a d ­
nych. Prez. Klepa wyjaśniał, że m ia­
stu nie grozi epidemja tyfusu p la­
m istego z  powodu sprow adzenia  
chorych z Grabowe: do miejskiego 
szpitala  epidemicznego.

Z  kolei przystąp iono  do ro zp a ­
trywania budżetu, z k tórego  uchwa 
łono działy: adminsfracji ogólnej, 
majątku kom unalnego, d ró g  i p la­
ców, sp ła ty  d ługów  i oświaty.

W szystkie  te działy przyjęto z 
minimatnemi popraw kam i oszczęd- 
nościowemi, g łów nie  wnoszonemi 
przez r. C iechom skiego .

(z) K a r y g o d n a  l e k k o m y ś l n o ś ć  
Na cementowni W ysoka miat miej- 
s c e s tr a s z n y  wypadek, spow odow any 
lekkom yślnością  jej funkcjnai jusza 
Józefa Lindenswanfa, który, og ląda 
jąc przewody elektryczne do min, 
sp o w o d o w ał iskrę. N astąp iła  eksplo­
zja, k iedy robotnicy zakładali dal­
sze  miny. Rany odn ios ło  12 osób, 
w lem 4 robotników ciężko rannych 
walczy ze śm iercią  w szpitalu Hul- 
czyńskiego . ^

Ofiary.
Dr. R. S zczechura  w imieniu k o ­

mitetu obchodu imienin m arszałka 
P iłsudsk iego  w Wolbromiu dnia 
19/Ili 1929 r. wpłacił do  adm inis tra­
cji na sierociniec im. m arsza łka  
P iłsu d sk ieg o  wojew. kieleckiego A  
137 gr. 50

W liście ofiar z dn. 9/1 1929
złożonych przez pracowników umy«j 
s łow ych i fizycznych kop. Plaald, 
na walkę ze szpiegostwem  wydrił-, 
kow ano nazw isko  L. Sm ielski, pOs 
winno być L. Smieliński.
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Zycie gospodarcze. 
g i e ł d a .

Warszawa, 10.5.
Nowy fork 8,90 
Londyn ^3,27 
Paryż 34.857,
Wiedeń 125,50 
Praga 26.381/ ,
W iochy 46.75 
Belgia 125.76 
Szw ajcaria 171 76 
Hoiandja 358 6 j 
Doi War. nr. cbr. tt.91 /4 
»0/0 Poż. Dolarowa 77,00—78,00—75,75 
8«/„ P o  z. K onw ersacyjna zł. 67.00 
4°/,. Poż. inw estycyina zt. 104.00—404,25 
4'/,% Złemsk. Kredyt. 46,25 

fendencia : niejednolita

AKCIE.
Warszawo, 10.5.

B ank Dyskontowy 122,00 
Bank Polski 165,75 
Bank spót. zarobk. 78.50 
Węgiel 70,50—71,00 
Lilpop 32,—
Modrzejów 25,2o—25,50 
O strow ieckie 87,00 
Pocisk  5,25 
S tarachow ice 24,75 

Tendencja: nielednohta

G IEŁ D A  Z D O Z O W A .
Poznań, 10.5.

Zyto 29,50—50,50 
Pszenica 46.00—47.00 
Jączmień przemiał. 52.50 55.50 
O w ies 50.50—35,50 
O trębv żytnie 25.25—24.25 
M aka żytnia 70% 44,50 
M ąka pszenna 65, /0 65.00—69.00 

Reszta notow ai. bez zmiany 
Usposobienie słabe

O SO B N E  O uŁO SZEN SA .

K upno i s p rz e d a ż

Różnych otoman, kozelek, 
łóżka polowe, krzesła ham ak i leżaki 

na raty. S osnow iec, M odrzeiowska 12.

O '- azyjnie parcela 4 ro morgowa z Iron 
iowym placem, oraz mrynem do sprze­

dania W iadomość „E x^res” Dąbrowa.
do

Iluzjon”K ieral dwurylowy mało używany 
sprzedania. Wiadomość kino 

w Strzemieszycach. _____

Sprzedam plac nadający się na cele PJ^e ‘ 
inyałowe, 100 prętów. °Sosnowiec, To-

potow.

7  powodu wyjazdu sprzedam  piwiarnię. 
Z -  w iadom ość Będzin „Expres Zagłębia ■

g ^ k lep  z towarem, pokój i

wa!
sprzedania. Sielec,

kuchnię, do 
Kaliska 8, Grun-

Haim unja ręczna pedałowa 48 basów 
nowa do sprzedania. Sosnowiec, P ań ­

ska  14, T uszyński. _____________ _

'Tm 11  ci Ir pi w  Lr i maliny> M iny, kwla- 1 F i l  5  K O  W  K I, ty bardzo tamo. Z a ­
wiercie, Zielona 1, obok fabryki „Zagłębie 
Lowenstein".

P o s a d y  1 p ra c e .

Poezukiwani są  zdolni agenci do sprze­
daży n a  miejscu i prow incj:, maszyn 

do szycia, rowery, zegary i  centryfugi. Wy­
soka prowizja. Zgłaszać się Targowa la , 
między 9—1 przed p o ł .

Szanse do zdobycia fortony kolosalne!

L O S Y  I k l .  1§  L o t . P a ń s t w .
Niebywała okazja do wzbogacenia się.

Wygrać można w szczęśliwym  wypadku 750 po-
n^dfo 400 tvsiscVa 350 tysSccVi 150 loo t y 2 .
d ,c *  f j o  ra t y i i w .  * PO »  WPiW. 3 po bard.0

Ic, wiele innych na o g ó i n ą  s umę  23.272.003
—  £0 DHUSI LOS WYGitY

I

zł. 20 »/* Zł. 30 f c d Yi zł. 40. i
Uszczęśliwiliśmy już tysiące rodzin. Uszczęśliwiliśmy już tysiące rodzin 
Za kupione i wygrane u nas iosy wypłaciliśmy naszym gracrom m iliony złotych  

Z kupnem  u nas losu I kl. radzimy nie zwlekać, gdyż pozostała 
już niew ielka ilość. Czas naglili! Szczęście samo Was wzywali!

KANTOR WYMIANY i LOTERII:

E. LICHTENSTEIN I S -k a
WARSZAWA, Marszałkowska 146. ŁÓDŹ, Piotrkowska 72

Konto PKO dla W arszawy 9.374 Konto PKO dla Łodzi 64. 09
F irm a  eg z . o d  1835 r . — A d re s  d la  d e p e sz  flL ic h « o s -W a rs z a w a “
Łaskaw e zamówienia na prowincji załatwiam y odw rotną pocztą. v/ysyła

my losy oryginalne.

W tem m iejscu  w yciąć i nain łaskaw ie  p rzesłać

Do kolektury  E. LIGHIENSTEIN i 3-ka
Warszawa, M arszałkowska 146.

Ninlejszem upraszam  o przysłanie mi do 
I kl. 19 Lot. Państw .

_________ losów całych po zł 40.—
 ......... „ połówek „ „ 20.— E- Z.
 ................  „ ćw iartek ,, ., 10.—

Należność zł..............—  wpłacę po otrzym a­
niu losów do PKO na Nr. 9.374 czekiem na­
desłanym  mi przez kolekturę.
Imię i nazwisko ............... - ..............
Dokładny adres

Bogactwo i szczęście
os iąg n ie sz ,  kupując  ios w najszoz^śiśw szei ko lek tu rze

W. KAFTAL i Sita
IC atow ice, ul. sw. Jana 16 b.

ODDZIAŁY: Król. Huta, ulica Wolności 26.
Bielsko, Wzgórze 21.

Ciągnienie l-szej klasy  19-tej Loterii Państw ow ej
odbędzie się  fuź 23 i 24 mała,

©łowna wygrana:

Złotych 750.000 Złotych

Dw u  pokoje Z Kuchnią do w »n a j ę c i a .  
-Sosnowiec; r iłsudsk iego  1 8 .

- p l e t n i e  mieszkania (pokój, kuchnia 
i r Z y — sezon 240 zł.) Wieś Ujejsce 

stacja Ząbkowice, Gęb rski.

C E N Y  LOSOW : cały zł. 40.- 
Zamósa? natychmiast!

połówka zł, 2 0 . — , ćwiartka zł. 1 0 . 
Zamów natychmiast!

W tem m iejscu  w yciąć  i p rzestać  nam  w liście.

D o firm y  W. KAFTAL i S k a , K atow ice, u l. Sw . Jan a  16 E. Z.

Niniejszem zam aw iam  całych losów po Zł. 40,  połówek
po Zł. 20,  ćw iartek  po Zł. 10. Należytość złotych ..............
uiszczę natychm iast po otrzym aniu losów blankietem  nadawczym P. K. O. 
Nś 304.761 przez firmę załączonym.
Imię i nazw isko .
D okładny a d re s :

P U  Z g u b io n e  g o ; u n e  nt v. ^

' /  agineło upoważnienie na sprzedaż so;- 
ty tu łu  na cele domowo lecznicze i na­

ukowe, wydane przez Izbę Skarpow ą w 
Kielcach, wydział !V, Zdzisławowi i Kry- 
slvnie C^ygiinKiewięzoni.

TAyba Izydor zgubił portfel zawierający 
E - prawo jazdy na pojazd mechaniczny 
dla u ż y t k u  publicznego, wydane przez woj. 
kieleckie i inne dowody.
J ) ię ta  Jakób zgubił książaę wojskową,
• dowód osobisly, akl ślubny wydany 
w Sławkowie, metryki dzieci, świadectwo 
kowalskie i 40 zt. Łaskawy znalazca ze­
chce zwrócić dokumenty do „Expresu w 
w Dąbrowie zatrzymując pieniądze.

\Ą /incenty  Cebo zgubił książkę Kasy 
*”  C horych wydaną przez kopalnię „Flo

ra “ w Dąbrowie. _________ _
ę ita n is ła w  Kasprzyk zgubił portfel zawie- 

ra ący książeczkę fryz:erską wydaną 
przez cech Dąbrowa - Górnicza i roczne 
zaśw ia;’c z e n i e . _____________

Q o lrzeb n a  rutynowana bufetowa. S osno- 
^  wiec, 3 go  Maja 21, A. Kędzierski

! ł  O  ’L  M E .

Zgubiono 
Łaskawy znalazca

Potrzebny zdolny 
ropogońska 8.

czeladnik szewski. Sta-

Do firmy R. Ney, Sosnowiec, Wspólna 
4, potrzebni sprzedawcy wyrobów c u ­

kierniczych, o raz dziewczyny i uczeń do 
praktyki. *

RADA ZARZĄDZAJĄCA
Spółki Akcyjnej „Tramwaje Elektryczne w Zagłębiu Dąbrowskiem

$p. Akc.“ w Sosnowcu
zawiadamia niniejszym  pp. Akcjonarjuszów, że w dniu 4 czerwca 1929 roku  o godzi­
n ie  12 w południe w Sosnowcu w lokalu Spółki Akcyjne] „Tramwaje Elektiyczne 
w Z a g łę b iu  Dąbrowskiem S. A.“ ul. Jasna No. 2, III p. odbędzie się

V Zwyczajne Walna Zgrom adzenie Akcionarjuszów
z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  obrad: .

1 Z a g a je n ie  posiedzenia i w ybór Przewodniczącego, 2. Sprawozdanie Rady 
Z ir z a d z a ia e e i i  K o m isu  Rewizyjnej, 3. Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku „strat 
f  zysków za rok  operacyjny 1928. 4. Zatwierdzenie preliminarzy: eksploatacyjnego
i in w e s ty c y jn e g o  n a  rok  1929, 5. Powiększenie kap ita łu  akcyjnego i am ortyzacyj­
n ego  ze sp e c ja ln e g o  funduszu rezerwowego, 6. Powiększenie kap ita łu  akcyjnego, 
7. Z a tw ie rd z e n ie  ak tu  kupna gruntów, 8. W y b ó r członków Rady Zarządzającej 
m ie jsc e  u s tę p u ją c y c h  oraz c z ło n k ó w  Komisji Rewizyjnej, 9. U stalenie wysokość! 
w y n a g ro d z e n ia  członków Rady Zarządzającej i Komisji Rewizyjnej, 10. W nioski Ak

Cj°  ‘ ' P raw o" ołosu na W alnem zgromadzeniu m ają ci akcjonarjusze, którzy złożą 
sw o je  a k c je , k w ity  ty m c z aso w e , lu b  zastawnicze in s ty tu c j i  bankow ych n a  ręcei Rady 
Zarzadzaiacei w biurze Spółki w  Sosnowcu ul. Jasna  No. 2, albo w biurze Spółki Ak 
cyjnej „Siła i Światło* w W arszawie, M arszałkowska No. 94 najpóźniej n a  7 dni
nrzed Walnem Z g ro m ad zen iem , . . ,

Na kw itach depozytowych winny być podane num ery akcji, nazwisko i adres 
właściciela. Dowody te pozostają w przechowaniu Rady Spółki aż do ukończenia

W alne| ° o^ ° ™ ea^ g m32 sta tu tu  Zgromadzenie powyższe będzie prawomocne o ile 
przybędą akcjonarjusze lub ich pełnomocnicy reprezentujący eonajmm ej /, kap ita łu  
zakładowego.

Prasow aczka zdolna, mioda, potrzebna 
do Poznania. Pensja, utrzym anie, m iesz­

kanie. W iadomość Będzin, Plac ó go Maja 
Pralnia. _______ _______

Potrzeba stolarzy meblowych w Milowi- 
cach, ul. Bryniczna nr. 7.

Q otrzebny  pom ocnik fryzjerski zaraz. Za- 
r  wiercie, Bianowska 6, T. W ieczorek.

zioly zegarek z bransoletką
___________________ zechce zwrócić za

wynagrodzeniem do „Expresu“ w D ąbro­
wie. ________

S kradziono weksel na 20j  zt. z wysta­
wienia Jakóba Lieberinana, Katowice, 

5 go Mala 19, na zlecenie M. Palucha z 
żyrem M. Palucha i W. Palucha, który u- 
nieważnia się. ___

500 zł. nagrody E ,
ni się do wykrycia dw ukrotnego podpale­
nia posesji Józefa Wojtkowiaka.

ludności na 
rajek, wydanyS kradziono wyciąg z ksiąg 

nazw isko Kazimierz Ga 
przez timinę Chmielnik.

Akuszerka przyjmuje porody. Udziela po­
rad. Niezamożnym ustępstwo. S o sn o ­

wiec, ul. P ańska nr. 44 m. 6.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem,
Sp. Ake. w Sosnowcu

niniejszem podaje do wiadomości swych odbiorców prądu, że
w nied iie lę  dn. 12 maja br. wyfąc&ony 
będzie prąd w Sosnow cu w centrum 
miasta i w dzielnicy"Stąry-Sosnowiec
na przeciąg czasu od godz. 7 rano do 2 popołudniu.

fA BRYKA ChEMICZNO-Fa RMACEUTYCZHA
Wa r s z a Wa

Druk. „Exprea Zagłębia" Sosnowiec, ui. Teatralna tel. 4-94Wydawca: Helena Monsiorska-


